
S owo "nie" wstawione przez redaktora wł  
miejscu, gdzie nie umie ci  go autor Historiiś ł  
obl enia Lizbony, nie ma adnego wp ywu naęż ż ł  
dzieje miasta i jego mieszka ców, nie odwróciń  
biegu historii, mo e jednak ca kowicież ł  
odmieni  ycie pojedynczego cz owieka.ć ż ł

Redaktor Raimundo Silva prowadzi spokojne, 
ja owe ycie, w którym brak sukcesów ił ż  
niespodzianek. Wszystko si  zmieni, gdyę  
napisze alternatywn  "Histori  obl eniaą ę ęż  
Lizbony". W jego kawalerskim mieszkaniu 
pojawi si  bia a ró a, a w sercu nieznane muę ł ż  
dot d uczucie. Czytelnik za  przeniesie si  wą ś ę  
czasy, gdy w mie cie otoczonym przez wojskaś  
Alfonsa Henriquesa - pó niejszego pierwszegoź  
króla Portugalii - po raz ostatni rozbrzmiewał 

piew muezina z wie y g ównego meczetu.ś ż ł

Napisana z du  doz  ironii i autoironiiżą ą  
"Historia obl enia Lizbony", w którejęż  
podwójny w tek mi osny splata si  zą ł ę  
historycznym i metapowie ciowym, to ksi kaś ąż  
godna polecenia nie tylko mi o nikom prozył ś  
José Saramago.


